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W PIĄTEK d, 18 LUTEGO i33f• N. iS.

(il^śćWt^otoa.
jenerał dywizji Klicki Dowodzca Sity Zbroj­

nej na lewym brzegu Wisły.
Pragnąc powiększyć liczbę oddziałów Par- 

tyzantskich w woiewództwach na lewym brze. 
gu WisL, wzywajn wszystkich Jmc Paoó»- 
Sztabs-Officerów i Officerów niższych, któi 
znaiomośc tey woyny posiadają, iżby się d- 
Sitabu moiego zgłaszali, z kąd stosownie do 
życzenia swoiego odbierać będą przeznaczę 
nia.

fpodpj Klicki.

Kommissya Rządowa Woyny.
Donosi szanownemu bez imiennemu, który

w dniu 17 b, m. ofiarował złp. 1,000 na potrze­
by żywności i poratowanie rannych w bitwie 
pod Stoczkiem przez Jenerała Dwernickiego 
tak zaszczytnie dla naszego oręża stoczoney, ze 
to naychwalebnieysze Jego życzenie iak nayry- 
chley uskutecznionym będzie, i Jenerał rze­
czony o tym czynie tyle wyższym nad wszelkie 
pochwały i podziękowania, iest iuz uwiado­
miony.

w Warszawie dnia 17 Lulego 1 831 r. 
Minister woyny Jenerał piechoty.

/' Krasiński. ,
Sekretarz Jeneralny,

Pułkownik, Zieliński.

SZANOWNE POLKI!
Gdy uszycie koszul dla woyska naszego iest

nader ważnym i pośpiechu wymagaiącym w o- 
beeney chwili przedmiotem, Kommissoryat 
woyskowy polegając na Waszym patryotyzmie 
ktorego codziennie daieeie dowody, przez przy­
kładanie się tylolicznemi do załatwienia potrzeb 
Ojczyzny ofiarami, udaie się i w tey potrzebie 
0 pomoc do łask Waszych z prośbą, abyście
P'zyymowac raczyły na siebie bezpłatne szycie 
k oszul ile się komu podobać będzie. Adressu- 
hKe się do niżey podpisanego mieszkającego przy 
’’kry Elektoralney pod N. 700 będą miały wka- 
Z(bm czasie wy daną ilość żądanego płótna za 
'v,tcm upowaźnioney na piśmie do odbioru o- 

s°ky. A ze ostrożność' radzi zapobieżeń zda- 
Ze*noni, iżby ktoś nie nie znany i nie maiący 
ań»ey odpowiedzialności, nie korzystał pod- 
’^pnie z ninieyszey odezwy ze szkodą Skarbu,

Zerlieą przeto damy mieć Za złe, iż się Je
P’asza, ażęby przys łaiąc po płótno, przysy-

“ P* zytem od Kommissarza Cyrkułowego po-
a^częnie swoiego stanu i swoiego pomiesz- 

*^uia.

Warszawa dnia 17 Lutego 1831 r. 
pektor Naczelny Kommissor. woyskowego

Jenerał Dy wizy i,
Biegański.

Trybunat Cywilny \szey Jnstancyi Wdziwa 
Krakowskiego.

Uwiadomią kogo to dotyczec moie, iż 
Alexacder Celiński, komornik powiatu Olku­
skiego, upoważniony do działania w powia­
tach Miechowskim Jędrzejowskim i Krakow­
skim z powodu nieiłozenia kuucyi w urzędowa­
niu zawieszony został.

w Kielcach d. i5 stycznia 1831 r.
Prezes

(3 raz) Trzetrzewiński.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

Z powodu zgonu Onufrego i Domicelli z 
Korcewsku h Lesznicki« h niałzcnkow d. 7 
aździermka 1807 r- i 3 czerwca 1820 r. 
astąpiouego otworzyło się postępowanie 

.padkowe, o którem po raz czwarty donosząc, 
uwiadomią podpisany, iż do przeniesienia 
vs pól własności surom a665 i aia5 złp. na 
lobiach Rozsoszy zapisanych, tćrrnin roczny 
» wszc/ególe na d. 21 maia 1831 r. w kaoctT 

1 .ryi ziem, wdztwa Kaliskiego iest oznaczony.
Kalisz d. 3. lutego i83t r.
Reient kan. ziem, wdztwa Kaliskiego 

F. Baier.

Po śmierci Antoniego ojca Lamberta, syna 
Biemeckich i Maryantiy z Bienieckich Osiń- 
-.kjey nastąpioncy otworzył ) się postępowanie 
-.padkowe o którem po raz trzeci donosząc, 
/.awjadomia podpisany, iż do przeniesienia 
Utułu własności dóbr C>enisława lit. A. w 
powiecie Wieluńskim położonych termin ro­
czny w szczególe na d. 16 sierpnia i83t r* » 
kancella. ziemiańskiey województwa Rabskiego 
ęst oznaczony.

Kalisz d. 3 lutego i83t r.
Reient kancel. ziem. wdztwa Kaliskiego 

F. Baier.

Z powodu śmierci Teressy z Karońskicb 
Raczyńskiey d. 8 grudnia 1827 r. nastąpio­
ne», otworzyło się postępowanie spadkowe, 
o którem po raz czwarty donosząc, zawiadomią 
podpisani; iż do przeniesienia summy 4°3o 
złp. z prowizvą na dobra« b Hutka w dziale IV 
pod nr. 1 lokowancy, termin na d. 23 maia 
i83l r. w kancellaryi ziemiańskiey wództwą 
Kaliskiego iest oznaczone.

Kalisz d. 3 lutego i83i r.
Reient kancel. ż-em. wdztwa Kaliskiego 

F. Baier.

Po śmierci Dominika Stokowskiego otwo­
rzyło się postępowanie spadkowe, o którem 
po raz ostatni donosząc, zawiadomią podpi­
sany, iż do przeniesienia własności sum ni 
resp. 3o,ooo złp. na dobrach Głupiec z 
prą w cm zastawu,— 10,000 złp. tprow, 0,100

na dobrach Patom A, B. i 4a»ooo *łp. z pro0t 
5/ioo na dobrach Siedlce zprzyleglościami 
ubezpieczonych termin półroczni a ws»cz«- 
góle na d. 1 o maia 183 i r. w kancel ku vi 
ziemiańskiey województwa Kaliskiego prze­

znaczony został*
Kalisz d. 3 lutego i83r r.
Re»ent kancel. ziem, wdztwa Kaliskiego

F. Baier.

Z powodu zgonu Klemensa lir. KWileckie­
go i córki ¡ego Lucyldy Hr. Kwihckiey otwo­
rzyło się postępowanie spadkowe, o którem 
po raz trzeci donosząc, eawiadoraia pod pisa* 
ny iz do przeniesienia własności dóbr Go­
sławic, Wielkopola, Pątnowa, i Rudzicy z przy- 
lcglosciamj w po wiecie Konińskim iPyzdrskim 
sytuowanych, cztery oddzielne hypoteczne 
folia skl «dających, termin roczuy a wszczegole 
na d- 16 sierpnia i83i r, w kancellaryi 
ziem, wdztwa Kaliskiego iest oznaczony.

Kalisz d. 3 lutego 183 1 r.
Reient kancel- nem. wdztwa KaliskiegoO

F. Baier.

Xiądz Jakób Ossowski officyał Jeneralny 
Pułtuski wierzyciel summy 2000 złp» na 
dobrach Grzybowie Lekowskim w powiecie 
Przasnyskim leżących , hypotecznie ube/pie- 
czóney, umarł na dniu 24 1'pca 1829 roku 
wzywa się przeto wszelkich pretendentów 
spadku lego, aby się natychmiast, a nayda- 
ley w d. 21 marca t83i r. z prawami swemi 
protokolarnie przed Pisarzem mżey podpi­
sanym w Płocku zgłosili i leż udowodnił.< 
gdyż inaczey prekludowani zostaną»

w Płocku d. 20 marca r83o r.
J. Dembiński P. K. Z. W. P.

OBWIESZCZENIE HYPOTECZNE

Sąd Pokoiu Powiatu Sejneńskiego.
Z powodu żądaney nowe» regulacii bvpo- 

teki domu W incentego R\ ruszy w* mieście 
Łozdneiach przy ulic» Aowieńskiev pod nr. 
149 » dalszenu budowlami położonego uwia­
domią interessehtów iż takowa nastąpi w są-* 
dzie tutejszym d. 27 maia r. b.

Wzywa ich przeto, aby do lakowey oso- 
b śeie , lub przez pełnomocnika urzędownie 
i szczególnie na to umocowanego zgłosili! się 
żądania swe i wnioski do protokołu regu- 
ląeyi podali i w ctokumęiHa prawa ich 
udowodniaiące zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, ze niezglaszaiący się w 
terminie, podpadną skutkom preklnzyi wal* 

154 i t6o prawa hipotecznego z r» 1818 
przepisane».

Jeżeliby właściciel nieruchomości wy »tu 
l iny ch w terminie do regulacji niesław ił się«



natenczas na żądanie którego kolwiek z inte- 
ressentów na karę i o do oo złp. skazanyen zo- 
S U nie i podług art. i5o tegoż prawa utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względeai 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie dccyzyi iaka w skutek aktu re­
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 28 
maia j83r roku o godzinie dziewiątej 
z rana w Warce na posiedzeniu pu-blrcz- 
nem sądu tuteyszego, i od daty wyznaczo­
nego terminu ezas do odwołania się od niej 
upływać zacznie.

iuteressenci przeto bez dalszego wezwa­
nia w terminie oznaczonym przy ogłoszeniu 
ich przytomnemi bydź winni.

Seyny d. 4 lutego i83i r.
Zmiiewski Podsędek.

POZEW EDTRTALNt.

C. K. Sąd szlachecki Lwowski niniejszym 
wiadomo czyni, ze gdy następuiący wierzy­
ciele na części spadku po Stanisławie Kos- 
kowskim pozostałego, przez Prota Potockie­
go nabytey umieszczeni» iako to?

Paweł Bontani w sumie i <335 dukatów 
i3 fp. 4 ’/à g'*o.

Antoni Chevalier — 888 dukatów 10 fp- 1 
gr. Anna Gautier—— 1707 dukatów 15 fp.
9 gf-

Józefa Kuczyńska — 2234 dukatów 16 fp. 
18 gr.

Salamon Lewi Moses — 19S8 dukatów i5 
fp, 21 gr.

Józef Mycielski — 744 dukatów 9 fp. 
81 gr.

Theodor Hr Potocki —488 dukatów 12 
fP. i4 gr.
da\ie trzecie części swjch pretensyy do tych 
czas niepodnieśli, w skutku postanowienia C. 
K- Sądu Szlacheckiego z dnia 2 r maia i83o 
nro 973 zaostrzającego, iż gdyby ci wierzy­
ciele w trzech miesiącach o poniesienie, po­
wyższych surara niezgłosili s:ę, dwie trzecie 
cząści takowych ich niebezpieczeństwem są­
downie złożone będą, pod dniem dzisisiey- 
szyra tuteyszemu urzędowi depozytów naka­
zano zostało, aby z pianiędzy dla wierzycieli pro- 
ta Potockieg złożonych summę 644^ dukatów 
hollenderśkich 1 fp. 27 gr. M. G. podniósł, i z 
takowej na rzecz.- / ' I

Pawła Bontani kwotę 1090 dukatów 8. fp. 
a3 gr.

Antoniego Chevalier kwotę 592 dukatów 6 
fp. 20 2/4 gr.

Anny Gautier kwotę 1138 dukatów 10 fp. 
6 gr.

Józefy Auczyńskiey kwotę 1489 dukatów 17 
fp. 2 gr.

Salamona Lewi Moses kwotę t3i2 dukatów
10 fp- i4 gr.

Józefa Mycielskiego kwotę 496 dukatów 6 fp. 
12 gr.

Theodora hr-Potockiego kwotę 320 duka­
tów 14 fp. 9 2/4 gr.

Do depozytu tutejszego sądu szlacheckiego 
Eażendorfer.

H ë n n i g.
Z Rady C. K. Szlacheckiego we 

Lwowie d. 2 listopada i8,3o r.
Sehlegel.

---  -------------- —««mra*——— ----- . -,—
WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

— Według rapporta Jenerała Źymirskie- 
go z dnia 16 wnocyna 17 z Kałuszyna doszta-

bu głównego Naczelnego Wodza przesłanego, 
rozpoznanie iednvm oddziałem iazdy posunię- 
tem było ku wsi Bóimie w kierunku Siedlec. 
Ucieranie się było mniey znaczące. Samą ia- 
zdę nieprzyjacielską widziano. Podofficer 4 
pułku ułanów ugodzony kulą w piersi, nie 
chciał odstąpić z placu boiu i. ciągłe wałczył. 
Szwadron jazdy wysłany na rozpoznanie drogi 
od Liwa prowadzącey, • spotkał kilkadziesiąt 
iazdy nieprzyiacielskiey. Pułkownik Bukow- 
ki dowodzący tern rozpoznaniem natarł na 
nią z 1 tylko plutonem i rozbił ią zupełnie. 
Adiutant Jenerała Sakena i kilkunastu ieźdz- 
ców nieprzyiacielskich legło, wzięto w niewo­
lą 8 Kozaków i 1 ułana, 2 naszey strony 2 żoł­
nierzy lekko rannych.

Oddział Jazdy Sandomierskiey uiął w utarcz­
ce z nieprzyiacielem 3 kozaków.

Pułkownik Kuszel postiwaiąc się na przód, 
pierwszy rapport przysłał z Kufłewa za Sien­
nicą.

— W tey chwili, przybywa Officer od Jene­
rała Skrzyneckiego. Dwa nasze pułki piecho­
ty 4 i 3 i ośm dział, walczyły przeciw dwu­
nastu pułkom piechoty nieprzyiacielskiey i 26 
działom od otey godziny rano do 5tęy z po­
łudnia w pozycyi miasta Dobre. Walka była 
mordercza i z Względu na tak przewyzszaiącą 
siłę nadzwyczaynie zaszczytna. Nieprzyjaciel 
nie zdołał wyprzeć Jenerała Skrzyneckiego ze 
stanowiska. Sam Feldmarszałek Dybicz, podług 
zeznania lenców, dowodził w tey krwawey wal­
ce. Batalion 2gi pułku 3go przez trzy godzi­
ny wstrzymał nieprzyjaciela przy iedney z 
przepraw, a stu żołnierzy pułku 4g° piecho­
ty rozbiło cały batalion nieprzyjacielski. Oprócz 
zabitych i rannych, nie ponieśliśmy źadney stra­
ty ani w ieńcach ani w działach. Oczekuiemy 
Tapportu szczegółowego.

w Grochówie o pół do 10 wieczorem 17 
Lutego.

Jenerał Służby 
Morawski.

POLSKA.

z Warszawy 18 lutego.

— Część Bohaterom naszym! Już się o ich 
piersi stalowe zaczęła roztrącać sława zabałkań- 
skiego Wodza.— Prawie nie do uwierzenia są 
cuda ich waleczności: w 12 pułków i 26dział, 
nacierał ten służalec despotyzmu na 2 pułki 8 
działami osłaniane i nie zdołał ich przez 12 go­
dzin ze stanowiska wyruszyć! — I takim to bo­
haterom nie ' chciał Cesarz Mikołay ia­
ko wolnym mężom królować —• chciał ich 
przeistoczyć w podłych niewolników i w narzę­
dzia ciemnoty? — Boże sprawiedliwy, ty ukró­
cisz dumę samodzierżcy!

— Wczoraj do pół do piątey słyszano głu­
chy huk dalekich wystrzałów działowych. Wszy­
scy byli niecierpliwi skutku, chociaż wiedziano 
przez pozycye woyska, że to nie iest bitwa sta­
nowcza.— W nocy koło 1 itey przybyło dwóch 
officerów z poboiowiska pod Dobrem, po wo­
zy pod rannych ; iuż ta iedna okoliczność gdy 
się rozeszła b.ła pocieszająca, gdyż widzianoiz 
plac boiu przy nas pozostał kiedyśmy rannych 
zabierać mogli. — Z rana dopiero dowiedziano 
się niektórych szczegółów os nadzWyCzaynem 
męstwie obrońców oyczyzny. W rannych i za­

bitych utraciliśmy do 400 ludzi; trzykroć wi 
cey poległo nieprzyjaciół — wszystkie miey^ 
attaków są stosami trupów zasłane. Piecho^ 
nasza mało co strzelała , lecz za Każdem zbłi^ 
niem się kolumn rossyyskich uderzała zbagne. 
tem w ręku.

- — Mówią iż stolica ma bydź ogłoszona w sta 
nie oblężenia. Środek ten iuż od tygodnia ¡eJ 
pożądany — i ieżeli stanowcza bitwa zaydzjJ 
w tey okolicy, zarówno iest potrzebny czyli 
woysko nasze na przód się posunie lub teżsta,r 
nie podnaszemi murami.

— Opuścili zgromadzenie xięży Piiarów 
i udali się do woyska następuiący iego człon, 
kowte: z kollegium przy ulicy Długiej; y 
Kazimierz Alex. Pułaski, oraz Izbicki i 
Zochowski Józef, professorowie; z uczęszcza- i 
lących zaś do uniwersytetu: Budziszew^1 
Kazimierz, Dąbrowski Ignacy, Godlewski^. 
nisław, Górnicki Leopold, Kondratowicz Sta*

Modzelewski Józef, Sarnowski Piotr 
Szmurlo Jan; Zaremba Stanisław. —. ; 
Żoliborza: Budaszkiewicz Napoleon i Podlić! 
sin Jozef, profes. — Z Łowicza: Pr zy suity ii 
ski Stanisław, profes. — Z Lukowa': Chód«, 
towini, Dawidowi.cz Stanisław, Janiszewt\ 
Leon, Tymiński Wincenty, Wołkowie* Frań 
-Ciszek. — Z innych kollegiow niedoszły iesz 
cze wiadomości.

— Mianowani przez Rząd Narodowy: Fr 
Jabłoński Deput. Referendarzem stanu. Je- 

Siekierski Prezesem. Kommisśyi Mo-
iewództwa Podlaskiego. Michał Małowieydu 
Prezesem Kommissyi Województwa Płockie-' 
go. , Podpułkownik Karol Zieliński Se-j 
kieiarzem Jeneralijym Kommissyi Rządowej 
W oyny.

Jak ostatnie dni zapust, w tym rob 
ińe na ząbawach przepędzili mieszkance War­
szawy, lecz albo dopełnili czynów dobro-, 
czynnych, albo wyprawiali na woyńę synów 
i krewnych, albo pełnili służbę obywatelską,! 
tak i onegday zamiast przeiazdki do Wila­
nowa , pospieszono pracować przy szań­
cach mających bydź tarczą przeciw 
iezdnikom.

•— Jan Kraiewski młodzieniec 12 letni 
syn Antoniego Kraicwskiego, dawnego Woj. 
skowego, ulawszy ńoo kul, ofiarował ie 0- 
negday ua obronę kochaney Oyczyzny.

— „Wiadomo nam że Officerowie pułku 
Grenadierów niegdyś król, gwardyi, czynią 
wszystko co Walecznych obywateli żołnierzu 
może zapalić, natchnąć nienawiścią ku n#* 
przyjacielowi. —■ Chociaż żadnego nie wj^a' 
no rozkazu, zniknął rażący dawniey pi’ze* 
dział między Ofiicerami a żołnierzami, znl 
knęła hierarchia niewolniczego uszanowani, 
zniknęło nieskończone zdeymowanie fura?e'l 
żerek, wyprężanie rąk i nóg. Dziś oł>Wa' 
teł żołnierz , czuie że iest ( wolny111’ 
że iest człowiekiem, nie machiną, 
ła przez własną odwagę, wolę i entuzi»7^ 
to, czegóby dawniey na wszystkie rożka7! 
nie zrobił, nie poiął. Przemówiono doń a 
tychmiast poiął rewolucyą, i może Ba) 
szćzerzey ze wszystkich chce iey bronli 
Cześć obywatelskiemu woysku!

renadierótf cZ-' 
rozszerzani

wy, wszjst'ieltf 

iest dobra wola, własne uniesienie, i u ‘ ‘ 
żołnierza własnym swoim siłom; uczuci* i

Lecz Officerowie pułku G 
nią ieszcze więcey; zapalony 
gień, wiedząc że iiâ polit bit

Dawidowi.cz


I.

ii-

otrzymanych na

aią i krzepią.— Jakim sposobem? 0-
'^ayściślejszą fiaternizacyą.— Officerowie
t0 obywatelami żołnierzami , dzielą zabawy,
^olnierzom uczty za własne pieniądze, i

,z.nnia prawdziwie iako bracia broni. — 
postęp11“* t -r r n r
Takim postępowaniem sprawili, ze pułk Gre-

j prńw zachował karność nie na rozkaz, 
ie z własney woli, — lest tam porządek i 

sjegi straszne nieprzyiacielowi. Niemo­
żna dość wielkiey wynurzyć wdzięczności Of- 
fcerom pułku Grenadierów, iż obywateli żoł- 
n;erzy tak pięknym duchem umieli natchnąć, 
że przydali do ich serc rewolucyyne uczucia, 
to iest miłość wolności , nieograniczoną u- 
fność swoiemu męztwu, uczucie obywatel- 
skiey godności. — Przyrzekamy, ze pułk Gre­
nadierów będzie niezwyciężony , że rozpró­
szy i nayliczniyszego nieprzyiaciela. Wódz, 
Officer, powinien przed bitwą wiedzieć ni­
kim żohiież będzie na polu; tę właśnie wia­
domość zapewnili sobie Officerowie pułków
Grenadierów.“ ( N. P.)

...  ____ II — C — -- *------- --
_ Dalszy ciąg korrespondencyi czytanych na
posiedzeniu Izby Poselskiey z d. 12 b. m.
Ner 3. Do jm. raclzcy sianu Tnrkul zastę- 

puiacego ministra sekretarza sianu. r
Warszawa d. 11. Września i83o. 

Jako dopełnienie ostatniego moicgo listu 
mani honor przesłać jwp'anu w załączeniu 
zdanie sprawy banku/za rok 1829.

Bilans w d. 1 Września 1800. 
Rozrachunek szczegółowy rozmaitych 

zaliczeń.
3. Ogólny- wykaz zysków 

papierach publicznych rossyiskich.
Dołączyłem do tego:

4. Wykaz operacyi na pożyczce 42 milionów.
W bilansie (1) uyrzysz jwpan, niemal ca-

ty ogół funduszów umieszczony iest w papie­
rach rossyiskich i polskich i na zakładach 
przemysłowych w krain, tak iż za granicą są 
tylko summy potrzebne do obrotow wypływa­
jących z interessów z prywatnemi i reałizacyi 
pożyczki.

Z wykazu operacyi na tey pożyczce (4) 
przekonasz się jwpan, że do całkowitego po­
krycia iey kosztów, wypada ieszcze zapłacić 
złp. 243,707 gr. 17; brak ten wszakże iest 
tylko pozornym, gdy bowiem większa częse 
pożyczki umieszczona iest w papierach pu­
blicznych rossyiskich, możnahy spieniężając 
te otrzymać korzyści dziesięćkroć większe od 
tey summy, pomimo zniżonych chwilowo kur­
sów. Z resztą dla tey właśnie zmienności kur­
sów, nie cheiałem wyrachowywac wartości pa- 
li'rów w portofeilla będących, i podałem ie 
tylko w cenach po których nabyte zostały.

Co do miliona rubli sr. o których donosi- 
letn jwpanu, że i« posiadamy w banku han­
dlowym, nie składa on oddziełney pozycyi w 
tych wyrazach, lecz zawarty iest w bilansie w 
stanie czynnym pod Nr. 3. bit- * Nr. 4- 
łitt. /i.

Iłozpocznę wkrótce prace budżetowe, i co 
do tego, obowiązkiem moim być sądzę uprze­
dzić jwpana iż nie zamieszczę w budżecie mi- 
bona który mi J. c.k. m. kazał trzymać w po- 
S°toivin na fortecę Terespol, a który zawsze 
będzie do rozporządzenia królewskiego z fun­
duszów w banku przez skarb posiadanych.

Racz jwpan przyiąć it. d. 
(podpisano) Xawery xze L u b e c k i.

Za zgodność kopii
Warszawa 12 Lutego i83i

(podpisano) Kruszy nski,
fc.

Nro 4. Petersburg ijf>7 października i83o. 

Do JO. X. Lubeckiego.
N. pan ieszcze nie powrócił; dzisiay kończy 

kwarantannę w Twerze, i przybędzie zape­
wne iutro lub po ¡utrze, chybaby zatrzymał 
się nieiaki czas w kwarantannie w Izora. Nie­
ma więo wątpliwości że ieśli nie prędzey, to 
we wtorek pracować będę po razpierwzy z ce­
sarzem po trzytygodniowej' przerwie z powodu 
cholery i podróży do Moskwy. Pierwszem 
moiem staraniem będzie ponieść do iego wia­
domości list xcia i proiekt dekretu o fabryka- 
cyi biletów bankowych, o czem z resztą nie 
przepómnialem wspomnieć iuźj.c. k.m. w li­
cznych rapportach , którem do Moskwy prze­
syłał,— daley przedmiot upoważnienia do na­
bycia papierni: co iak się zdaie żadney nie do­
zna trudności,—nakoniec przełożenie do pre- 
zyduiącego w radzie względem urzędników 
których w. x. ni. przedstawiłeś do nagród. 
Spodziewam się że, wszystkie te trzy przed­
mioty będę mógł przedstawić przy pierwszej 
pracy i otrzymać deeyzic, są bowiem prawie 
najgłówniejsze z tych ¡akie mam teraz; in­
ne wszystkie albo mniey ważne, albo mniey 
nagle.

Urzędowe pismo, które'z naywyższcgo roz­
kazu przesiałem w.x.m. względem postawie­
nia woj ska polskiego na stopie woienney, ży­
wicy może ieszcze obeszło w.x. m. niżli mnie 
samego. Cierpię prawdziwie w ten sposób 
wstrzymane wszelkie nasze postępy, i wysta­
wiam sobie iak to móglo pomieszać rachuby 
i kombinacyc Xcia. Co mi w. x. m. mówisz 
o papierach rossyiskich iest w'yborne, ieśłiby- 
nie trzeba ich spieniężać; lecz trudno bodzie, 
że nie powiem niepodobno, uniknąć tego. 
Pomimo interessu tylu ludzi aby utrzymać po- 
kóy, pomimo troskliwości wszystkich rządów 
o dopięcie tego ceiu, wypadki komplikują się 
w tak szczególny sposób, że będzie to praw­
dziwy cud, łaska opatrzności, ieśli się uniknąć 
zdoła powszechnej' woyny.— Francya i nie 
ieden punkt Niemiec doznały iuż znacznych 
strat, a Belgia, Bruxella mianowicie, nie pręd­
ko do kwitnącego stanu powrócić zdolaią, i 
reszta Europy chociaż nie bezpośrednio, cier­
pi iednak z tego powodu. Stieglitz głosił 
wczoray, że Rotszyldowie ogromne ponoszą 
straty, które podług niego 4° do 00 milionów 
franków dochodzić iuż maią. To wszystko 
mogłobj' mnie nabawić niespokoyności o nasz 
bank, gdyby niespokoyność w takim razie 
przydać się na co mogła. Tymczasem chole­
ra chociaż uie bardzo mordercza, nie uslaie 
iednak. Moskwa nie iest ieszcze od niey uwol­
niona:— w Kazanie mówią że ma być bardzo 
gwałtowną. Czy zechce oszczędzić Petersburg? 
nikt tu niechce tak mniemać, i z pewni m ro- 
dzaiem upodobania straszą się wzaiemnie po 
towarzystwach. Lecz dosyć tego na dzisiay, 
spodziewam się ze mi Xe przyslesz text pol­
ski dekretu o fabrykacyi biletów' bankowych 
o który prosiłem aby me popełnić iak ich tech­
nicznych błędów. Wkrótce będziemy mieli bud­
żet, który będzie mógł by dz bardzo dobry, po­
nieważ nie będzie zawierał wydatku nadzwy­
czajnego, lecz ten ostatni może się stać za- 
bóyczym. gdyż tą rażą samo ieograficzne po­
łożenie w pierwszey nas stawia linii. Z resztą 
nie stanie się nic tylko iak Bóg rozporządził; 
a ia ściskam kochanego Xiecia i t. d.

(podzisano) Stefan Grabowski.
Za zgodność kopii

yżY^m^zawaw a dn. 12 Lutego i83i. 
£po<tpi»ano) Kr»»«yń»ki.
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Ner 5. Do JO. Xcia Lubeckego.
Petersburg dn. 22 (1) Października 1S3®.

Nie iuż we wtorek ale w środę przywołał 
mnie N. P. do Carskiego Sieła , przy świecach 
zatem wyprawiać muszę sztafetę. Niepodo­
bieństwem zaś iest wydąźyć z decyziami, któ­
re trzeba ieszeze tłómaczjć, ani też z takim 
wzrokiem iak móy pisać listy i odpowiedzi. 
Nie mogę także iak w kilku słowach zda*. 
Xciu sprawę o trzech powierzonych mi intere­
sach, a które główną część robotj' składały. 
Dekret o fabrykacyi biletów' zatwierdził N. P. 
i podpisał; a spodziewam się przyszłym ku- 
ryerem otrzymać text polski. Jeśli mi go ie­
dnak xiąże nie przyślesz, otrzymasz pewno 
dekret z moiem tłumaczeniem.

Co do papierni w Jeziorny, posyłam żądane 
upoważnienienie do iey zakupienia. Nakoniec 
co się tycze przedstawienia do prezyduiącego 
wradzie względem wynagrodzeń dla urzędni­
ków w. x. m. N. P. dla braku czasu nie mógł 
go odczytać, i nie zachował go też przy sobie, 
mówiąc mi iż w skazał iuż sposób postępowania 
iakiego się w tey mierze trzymać należy na 
przyszłość, a tą rażą iuż byl wyrzekt w tej' mie­
rze, i nie ebee zmieniać raz powziętey decy- 
zyi. -- Go do podróży do Paryża, j. c. k. m. 
nic iest zdania w. x. mości, i znayduie że w 
tey chwili w żaden sposób przedsiębraną bydź 
nic może. — Cesarz iest w naylepszym stanic 
zdrowia, lecz naturalnie obchodzi go bardzo ta 
podwóyna epidemia. — Prawie nie mogę 
doyrzeć co piszę, lak wzrok móy zmęczony. 
Zegnam więc xcia ieszcze raz. Dozgonnie przy­
chylny (Podpisano 'Sief an Grabowski.

Dwór powraca do miasta w sobotę, i wszy­
stko na pow'rot do porządku przyydzie.

Znaydziesz xiąże wzór biletu 5o zlotowego, 
\ papieru perłowego w reskrypcie o papierni
w Jeziorny. ~

Za zgodność kopii 
i Warszawa d. 12 lutego i83i.

(podpisano) K ruszyński.
Ner 6. Do JPP Stefana Grabowskiego Jene­

rała dywizyi, Ministra Sekretarza stanu. 
Warszawa i3 Listopada i83o.

Panie Hrabio\
Odebrałem upoważnienie dotyczące papierni 

równie iak zawiadomienie o zatwierdzeniu de­
kretu o biletach bankowych. Jak tylko ten o- 
statni mnie doydzie, zamyślam korzystać z obe­
cności Kommissyi umorzenia dla odstęplowa- 
nia papieru, i za około i5 dni będzie można 
wypuścić w obieg bilety 5o zlotowe podług 
wzoru iakiemi JW. P. odesłałeś.— Co do bud­
żetu, bliski iest końca, i wTrótce będzie mógł 
być wniesiony na radę, gdzie roztrząsane ie­
szcze będą kwestyic w czasie układania go po­
wstałe, szczególniej'co do zniesienia niektórych 
władz które kosztuią a żadnego nie przynoszą 
pożytku. To nie przeszkadza mi do dalszego 
posuwania uwag nad Koinmissyą sprawiedliwo­
ści , stosownie do otrzymanego rozkazu; mam 
iuż nawet coś przygotowanego w tey mierze, 
lecz cokolwiek więcej' wypracowania, nie może 
iak tvlko udoskonalić robotę. Z swoiey stro- 
nj' P, Woźnicki zatrudnia się ogólną reorga­
nizacją i spodziewa się że ią na nowy rok wy­
kończy. Brakuie mu tylko zdatnych współpra­
cowników, i pragnąłby aby mogło mu być doda­
nych dwie osób wybranych przez niego z są­
downictwa. Co do funduszów', oszczędność ia- 
ką będzie można otrzymać przez zamierzone 
zniesienie Kommissyi prawodawczej', będzie 
więcej' niż dostateczna dla opędzenia wydatków 
tego rodzaiu. Z moiey zatem strony nic prze-



eiwko terfiu nie mam. Lecz P. Woźnicki ży- 
woby pragnął módz uniknąć fałszywego kro­
ku i naprzód wiedzieć o naywyższem zdaniu. 
Będą się wszakże starał s łonie go do formal­
nego przełożenia żądania swego radzie, gdzie 
będę ie popierał, aby nie dać opóźniać' się ro­
bocie maiącey przynieść w skutku porządek i 
zmnieyszenie wydatków.

(podpisano) Xawery Xże Lubecki.
Za zgodność kopii,

Warszawa 12 Lutego i83o r.
(podpisano} Kruszyński.

Do 10. X. Lubecki ego.
Mości Xiąże. Zawiadomiony przez JW. a- 

diutanta Jenerała hr. Czerniszewa listem z 
dnia dzisieyszeyszego danem przez j. c. k. 
ni. zleceniu naiaś. wielkiemu xięciu cesarze- 
wiczowi ażeby wszystkie woyska pod rozka­
zami iego będące nie wyłączaiąc woyska kró- 
lewsko-polskiego, postawione były na sto­
pie woienney, i ażeby wykonanie tego wyś- 
pieszone było nadzień 10/22 gzudnia r. b. a 
kommissyi woyny dostarczone potrzebne na 
to fundusze, — mam zaszczyt zawiadomić w. 
x. m. o tey naywyższey woli. W czasie 
bytności w. x. m. w Petersburgu w roku 1827 
spodziewana potrzeba uformowania korpusu 
obserwacyjnego dała powód do otworzenia 
na ten ceł kredytu dwu milionów złp. i w. x. 
m. wydałeś polecenie hr. Platerowi, aby sum­
ma ta oddaną była pod rozporządzenie iego 
cesarzewiczowskiey mości, Taż sama okoli­
czność ziawia się teraz, lecz nieobecność nay- 
iaśhieyszego pana nie dozwala mi oznaczyć o - 
stateczncy wysokości kredytu. Ograniczam 
się przeto na wezwaniu w. x. m. z naywyż­
szego rozkazu, ażebyś w miarę potrzeby od' 
dawał do rozporządzenia n. w. x. cesarzewi- 
cza summy, iakichby żądał i osądził za po­
trzebne do postawienia woyska królewsko- 
połskiego na stopie woienney. Nieomiesz- 
kam donieść do wiadomości cesarza i króla, 
naszego naydostoynieyszego pana, treść pisma 
niniejszego i przesłać w. x. m. w czasie dal­
sze iego iego rozkazy w tey mierze.

Przyymiy w. x. mość zapewnienie naywyż- 
szego poważania z iakiem mam honor zosta- 
wca iego nayniższym sługą.

Petersburg (podp.) Stefan lir. Grabowski. 
6/18 października i83o. Warsza. 12lut. i831

Za zgodność' kopii 
(podp.) Kruszyński.

(Dalszy ciąg nastąpił)

— i Lisi z Obozu pod Miastem Dobrem.)— 
Wiedząc ile ciebie obchodzi iako dobrego Po­
laka pomyślność naszego oręża, muszę ci do­
nieść o malcy rozprawie, iaką w dniu i5 b. m. 
mieliśmy z nieprzyjacielem. — O godzinie 12 
w nocy, Jenerał Skrzynecki wyruszył z miasta 
Dobre dla rozpoznania nieprzyiacieła, który 
miał bydź rozłożony' obozem pod miastem Li- 
wem, lecz zaledwie uszliśmy pół mili, gdy za 
lasem- prowadzącym do wsi Zakrzewa licznie 
rozłożone ognie wskazały nam nieprzyiacieła; 
»pokoynośc zupełna panowała w Jego obozie. 
Jenerał Skrzynecki chcąc go ukarać za tę nie­
ostrożność, rozkazał 1 szwadronowi pułku 2go 
ułanów uderzyć na niego. Dowódzca szwadro­
nu waleczny kapitan Goiuchowsli, dopełnił te­
go zlecenia z męztwem i roztropnością, która 
mu podziwienie i oklask ziednała całego 
naszego woyska; w iedney' chwili rozpędził 
Kozaków będących we wsi, przerżnął się przez 
oł)ót2 piechoty, która nie zdążyła rozebrać bro­
ni, i po prawey stronie Zakrzewa nicstraci-

wsży żadnego człowieka, szczęśliwie do stvöich 
powrócił, na teńezas piechota zaczęła rzęsisty 
dawać, ogień do naszych kolumn wychodzą­
cych z lasu, lecz kilkanaście strzałów; z dział, 
i zbliżenie się naszych Tyralierów wypędziło 
w naywiększym nieładzie nieprzyiacieła ze wsi. 
W obozie znaleziono tornistry, rzeczy, nawet 
kociołki z kaszą; konie, broń, stała się łupem 
żołnierzy, lub niemogąca bydź zabraną, została 
zniszczoną. Pierwszy raz znaydowałem się 
na poboiowisku j a z iak wiełkiem oburze­
niem przyszło mnie się zapatrywać na tyle nie­
szczęsnych ofiar poświęconych durnie iednego 
tyrana, tak z odmiennym wcale uczuciem wi­
działem naszych żołnierzy obchodzących się 
z prawdziwie szlachetną ludzkością z rannymi 
i Jeńcami; śmiertelnie ranionych poznoszono 
do iednego domu i wszelką zrobiono im ul­
gę, innych zabrano z sobą; a iencom nietyl- 
ko zostawiono rzeczy lecz nadto żołnierze chę­
tnie ciągle dzielą się z niemi swym chlebem i 
wódką. Nieprzyiaciel utracił przeszło 4o w za­
bitych i ciężko rannych, i iociu wieńcach,my 
mamy tylko dwóch zabitych i 20 lekko ra­
nionych, nayboleśnieyszą stratę ponieśliśmy w 
zacnymi powszechnie kochanym Pułkowniku 
Ziemięckim który ciężką odebrał ranę w lewą 
rękę. Jenerał Skrzynecki wszędzie był obe­
cnym i miał pod sobą rannego konia: można 
mu tfen chlubny zarzut zrobić iż zbyt naraża 
swe życie, a może mu się wydarzyć ten wypa­
dek iz który grenadyer kiedyś mu powie. „Je­
nerale tu grozi ci wielkie niebezpieczeństwo, 
oddal się z tąd, łub cię gwałtem odniesiemy.”

— (Art. nęidesl.) Jeszcze niektóre szczegó­
ły o bitwie pod Seroczynem. Swiadsowie 
bitwy iednomyśhiię przyznaią, iż niepamięta- 
ią nigdy tyle natarczywości i zapału oraz zi- 
mney rozwagi z iedrtcy, ile popłochu z dru- 
giey strony. Kapitan rossyyski do niewoli 
pod Stoczkiem wzięty, wytłumaczył pomyśl­
ny wypadek bitwy: „Niedziw, rzeki on, ześ- 
cie zwyciężyli i zwyciężać będziecie, bo każdy 
z was ebee zginąć, a każdy z nas ( lice życie 
zachować.“ Gflicerowie wstrzymywali ile mo­
gli zapał żołnierzy po skóńczoncy bitwie. Bez 
ich usiłowań niemielibyśrny żadnego ienca, 
ale wszyscy Rossyanie którzy się schronić uie- 
mogli, byliby polegli. Godne są wspomnie­
nia nazwiska artyllerzystów. którzy zdemonto­
wali Artylleryą rossyyską. Zaledwo przed 
dwoma tygodniami zaczęli się uczyć swey 
sztuki, a iuź pierwszy raz w bitwie, okazali się 
iako bićgh i doświadczeni artylerzyści. Pa­
nowie Grotkowski, Tad. Krępowiecki Mich. 
DębińskiKTiOa. Łuszczews i/, Nzteare wielce do­
pomogli do pomyślnego rozstrzygnienia tey 
bitwy. Młodzi offięerowie Krakusów za- 
ięci niedawno w biorach innego rodza- 
iu pracami, po raz pierwszy szarżowa­
li z nieustraszonością Officerów krzyżami 
okrytych. Panwie Felix Sadowski i tkni­
ski i wszyscy ich kolłedzy iak nayświetniey 
rozpoczęli swóy zawód pod dowództwem kap. 
Krasnodębskiego. Czynny jen. Dwernicki za­
raz po odniesionem zwycięztwie, pośpieszył w 
inną stronę po nowe laury. Dnia 17 prze­
prawił pod Górą Kalwaryą 16 szwadronów 
iazdy 5 batalionów piechoty i 12 dział ażeby 
się połączyć z jen. Sierawskim i spoinie z nim 
pobić niegodnego Oyczyzny syna Xiccia Wir- 
temberski -go, którego korpus naywięcey 8000 
wynosi. Partyzanci którzy niedawno udali się ’ 
do korpusu jen. Dwernickiego wszelkiemi spo­
sobami pomagają szlachetnym usiłowaniom 
woyska. Xięźa Puławski i Szynglarski ob-

ieżdzaią szeregi i w duchu religjynym zac{, 
caią żołnierza do wytrwania w świętey WajJ' 
Poeci Goszczyński, Bielowski i Rettel novv 
nn pieśniami zapalmą ducha. Wszyscy goto| 
wisą podiąć na?niebezpieczniejsze poleccnj J 
Stanowią oddział pod dowództwem Xaw. 
mkowskiego, którego sami, sobie wybrali. I

— Alexander Hr. Borkowski, młodziej 
z niepospolitym talentem poetyckim, które?0 
piękny wiersz dawniey był w piśmie naszyć 

umieszczony,—przybywszy z Gałicyi do wa]„ 
czema za Oyczyznę, został raniony na forp0Cz. 
taeh kulą w nogę i pchnięciem w bok. Bany 
nie są niebezpieczne; przywieziono g0 
Warszawy.

— Obawiano się, iż Pułkownikowi Ziemi#, 
kleniu potrzeba będzie lewą rękę amputować 
wczoray lekarze zdecydowali, iż nie przystąpią 
do tey operaeyi.

— Artysta dramatyczny Maiewski, (który 
się zaciągnął <lo 1. pułku Ułanów przywiezio­
ny ranny.

I
(W tey chwili odbieramy postanowienie I 

Rządu Narodowego, ogłaszaiące stolicę za hę- 
dącą w stanic oblężenia.)

» R A K C Y A.

z Paryża 5 lutego j

•— Mówią iż X.iąże 'Talleyrand sam zgiait 
protokuł z dnia 20 Stycznia , że go podpisA Í 
tylko z zastrzeżeniem ratyfika.cy i że sam pisał 
aby go nieprzyięto.

— Pogłoska o odwołaniu Xiecia 'Yalteyrani
i wyznaczeniu w mieysce iego ienerała Flahaut 
nabiera coraz więcey wfarogodności przy gieł-5 
dzie. Powiadają, iż to nastąpiło z powodu pod­
pisania protokołu z dnia 20 Stycznia i drugie­
go późnieyszego, który nieiest ieszcze wiadomy 
a klórein miano postanowić: iż; Belgia winna iestł 
Hollandyi 240 milionów.

— Dziennik Glnbe powiada. Donoszą z Me- 
dyolanu o rozrzuconych niedawno we Wło­
szech proklamacjach. Jeden z korresponden- 
tów naszych udzielił nam exemplarz. Nacie-.' 
le widzieć się daie chorągiew w trzech koło-1 
rach włoskich, nad nią unosi się orzeł z napi­
sem: L A quila Romana riprenda il colo eter-,., 
ni al Campidoglio..,

Wymieniamy zniey następuiąee wyrazy „Wov>* 
na Austryakom i wszystkim tym, którzy ich 
bronili.“

Niechay deputowani narodu powstaną,* 1 
Włochy skóro się ziednoczą, będą wolne i oh 
biorą dawną swą godność.

W listach z Londynu donoszą żc panu# 
naywiększa zgodność między gabinetem na' 
szvm a gabinetem angielskim. Xiąze 'Tłalleyra^ 
miewa często narady z lordem Pal mer sto'1 
względem utrzymania pokoiu w Ewop16' 
Lord Grey publicznie oświadcza,, iż n)U sli j 
powiedzie otrzymać ten skutek i że uzbr°ie 
hia że strony naszego rządu, tylko przezos»o- 
źność były przedsiębrane.
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